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O nie zrealizowanych polskich przedsięwzięciach prasow ych na zie­
m iach litew sko-ruskich pisał przed paru  la ty  Mieczysław Inglot2. Na 
podstawie badań archiw alnych wykazał, że w  latach  1830— 1851 na zie­
m iach tych  nie doszło do skutku  aż dwadzieścia tego typu in icjatyw  
w ydaw niczych. Nie m iały też szczęścia p ro jek ty  w ydaw ania czasopism 
w  języku polskim  w ówczesnej stolicy im perium  rosyjskiego — P eters­
burgu. Powodem  tych  -nieudanych im prez były  najczęściej trudności 
w ynikające z ograniczeń cenzuralnych, tak  w  okresie po pow staniu li­
stopadowym, jak  i w  latach  późniejszych, szczególnie po Wiośnie L u­
dów. Jednym, spośród ubiegających się o zezwolenie na w ydaw anie cza­
sopism w języku polskim  był np. Adam  H onory K irkor, redak tor no- 
woroczników i pism zbiorowych („Radegast”, „Pam iętniki Um ysłowe”) 
oraz „K uriera  W ileńskiego” ; w  1846 r. s tara ł się o zezwolenie na w y­
daw anie periodyku „Echo N ew y”.

W kilkanaście la t później o funkcję redak tora  i w ydaw cy pokusił 
się księgarz petersbursk i Bolesław M aurycy Wolff, postać mało znana 
współczesnemu czytelnikow i3, w  wieku XIX  jeden z bardziej znanych
i zasłużonych księgarzy, tw órca ogromnego przedsiębiorstw a w ydaw ni­
czego zorganizowanego na zasadach nowoczesnych. H istorycy książki ro ­
syjskiej4, badacze rosyjscy i radzieccy poświęcili W olffowi wiele uwagi;

1 A rtyku ł opracow any na podstaw ie m ateriałów  au to rk i, grom adzonych do 
pro jek tow anej m onografii o działalności księgarsko-w ydaw niczej Bolesława M au­
rycego W olffa w  P etersburgu.

2 M. I n g l o t ,  Nie zrealizow ane p ro jek ty  czasopism na ziem iach litew sko -  
-ru skich  w  latach 1832—1851, W rocław  1964, odb. z „P rac L ite rack ich”.

3 W okresie pow ojennym  znalazł się jedynie w  E ncyklopedii w iedzy o książce 
(W rocław 1971) jako  „W olff M aw rikij Osipowicz (1825—1883), jeden  z najbardzie j 
znanych księgarzy i w ydaw ców  rosy jsk ich” oraz w  S łow n iku  pracow ników  książki 
polskiej (W arszawa 1972) — biogram  pióra A leksandra Śnieżki. W X IX  w. pisano
o Wolffie w ielokrotnie, ale były to  najczęściej doraźne oceny działalności k się ­
garskiej oraz okazjonalne, np. nekrologi.

4 Np. I. N. B o ż e r j a n o w ,  Istoriczeskij oczerk russkogo knigopieczatnogo  
dieła, P etersburg  1895; K niga w  Rossii, M oskwa 1924; M. W. M u r a t ó w ,  K niżnoje
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w każdej praw ie pracy trak tu jącej o dziejach księgarstw a i hand lu  ksią­
żką znaleźć można inform acje na tem at jego działalności księgarsko-w y- 
dawniczej. Dla polskich badaczy Wolff, k tó ry  — jak  wspom niano — pro­
wadził swoją firm ę w P etersburgu , był przede w szystkim  księgarzem  
rosyjskim . Pogląd ten  jest niezupełnie słuszny, ponieważ Wolff, Polak 
z pochodzenia, zajął się przede wszystkim  polskim i książkami, chciał je 
udostępnić szerokiej publiczności polskiej. W ydawca poezji M ickiewi­
cza5, in icjator pierwszego zbiorowego w ydania przekładów  tej poezji na 
język rosyjski, nastaw ił się przede wszystkim  na publikacje polskie, 
chcąc wydaw ać poezje oraz u tw ory  powieściowe pisarzy daw nych
i współczesnych: I. Krasickiego, K. Brodzińskiego, K. Gaszyńskiego, J. 
Słowackiego, C. Norwida, S. Goszczyńskiego, J. U. Niemcewicza, J. B. 
Zaleskiego, J. I. Kraszewskiego, J. Korzeniowskiego, M. Balińskiego; pu­
blikow ał też prace naukowe (K. Libelta, J. Bartoszewicza), inicjował 
poważne im prezy wydawnicze, jak  „Dziejopisowie krajow i” (12 tomów 
przełożonych z języka łacińskiego w znakom itym  opracowaniu) i wiele 
innych.

Bolesław M aurycy W olff (1825— 1883)6, syn znanego lekarza w ar­
szawskiego Józefa, zdobył gruntow ne w ykształcenie w zawodzie księgar­
skim; po paru  latach pracy  w warszaw skiej oficynie księgarskiej Gliicks- 
berga w yjechał do Paryża, gdzie pracow ał w firm ie H. Bossange’a, na­
stępnie w Lipsku u W. Engelm ana i F. A. Brockhausa. Odbyw ał też 
p rak tyk i księgarskie w znanych firm ach krajow ych: J. Czecha w K ra ­
kowie, J. M ilikowskiego we Lwowie, wreszcie u T. Glucksberga w W il­
nie, k tó ry  powierzył m łodemu wówczas księgarzowi, znakomicie obezna­
nem u z zawodem, zarząd sw ych obszernych zakładów  w W ilnie, Kijowie 
oraz w m iastach i m iasteczkach rozsianych po całej Litwie.

W 1848 r. przybył nad Newę z zam iarem  osiedlenia się tam  na stałe.
O wyborze tym  zadecydowały różnorakie czynniki; nie bez znaczenia był 
fakt, iż był to wówczas dość prężny ośrodek księgarski, ponadto perspe­

v
dieło w  Rossii w  X IX  i X X  w iekach, M oskwa 1931; I. E. B a r e n b a u m ,  T. E. D a -  
w y d o w a ,  Istorija  knigi, M oskwa 1960; 400 let russkogo pieczatanija, t. 1: Russ- 
koje pieczatanije do 1917 goda, M oskwa 1964; A. G o w o r  o w, Istorija  kn iżnoj tor- 
gowli, M oskwa 1971. Można też odnotować k ilka p rac  poświęconych om ówieniu 
poszczególnych problem ów, np. W. F o r m i e n k o ,  „Zolotaja B ib lio tieka”, „K niż- 
n a ja  Torgow lja”, 1968, n r  7; J. P i ę t r o w a ,  M. O. Wol f f  i jego „Żywopisnaja  
Rossija”, tam że, n r  12. N ajw ięcej inform acji przynosi książka w ieloletniego sek­
re ta rza  firm y księgarskiej Z. L i b r o w i c z a  Na kn iżnom  postu, P etersburg  1916.

5 In teresu jący  re fe ra t na tem at „M ickiewicz w  w ydaniach Bolesława M aury­
cego Wolffa, księgarza i typografa w  P ete rsb u rg u ” wygłosił A ndrzej Kłossowski 
podczas sem inarium  „K ontakty  rosyjsko-polskie w dziedzinie b ib lio tekarstw a”, 
W arszawa, 4—6 kw ietn ia 1978 r.

6 J a n  z e  S l i w i n a  [A. H. K  i r  k o r], B. M. Wol f fa w spom nienie po­
śm iertne, odb. z „K rakow skiego K alendarza n a  rok  1884”.
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ktyw a przyszłej p racy  w ydaw ała się łatw iejsza, choćby ze względu na 
kon tak ty  z cenzurą.

Po rozpoczęciu pracy  w m agazynie książek zagranicznych Jakow a 
Aleksiejewicza Isakowa (1811— 1881) praw ie równocześnie podjął samo­
dzielną pracę wydawniczą, mimo iż w łasną księgarnię otworzył dopiero 
w 1853 r. Książki początkowo drukow ał u Adama Zawadzkiego w W il­
nie7, w  drukarn iach  „G azety Codziennej” i „W arszaw skiej” , a także 
u E. W iniarza we Lwowie. Rozpoczął tę działalność z w ielkim  rozm a­
chem  od publikow ania książek polskich. Stanow iły one ośrodek jego 
zainteresow ania w ciągu całego pierwszego dziesięciolecia pracy  w Pe­
te rsb u rg u 8, choć dodać trzeba, że drukow-ał je również i w łatach na­
stępnych, jakkolw iek z m niejszą intensywnością. Rozwijając w  sposób 
niesłychanie dynam iczny swoją firm ę, już w  1856 r. rozpoczął drukow anie 
książek rosyjskich i obcojęzycznych.. Tak więc w  momencie pierwszych 
starań  o uzyskanie koncesji na w ydaw anie czasopism był już osobą dość 
znaną na teren ie Petersburga, zwłaszcza że zadomowił się w tym  m ie­
ście9, naw iązał rozległe kon tak ty  zarówno zawodowe, jak  i tow arzyskie 
z dość liczną w  tym  okresie kolonią polską zam ieszkałą w  stolicy nad 
Newą.

Pow staje pytanie, dlaczego rozw ijając intensyw nie księgarnię i w y­
dawnictw o ubiegał się równocześnie o pozwolenie na w ydaw anie cza­
sopism? W ydaje się, że kierow ały nim  dwojakie względy: po pierwsze 
w łasny  periodyk dawał mu możność stałej prezentacji i rek lam y swoich 
w ydaw nictw , po drugie zaś uw ażał za swój obowiązek w ydaw anie pol­
skich czasopism (ponieważ poza dogorywającym  już wówczas „Tygodni­
kiem  P etersbursk im ” innych czasopism w języku polskim  nie było10), w 
czym zresztą jako człowiek obrotny widział niezły interes.

W m ateriałach cenzury Centralnego A rchiw um  Historycznego w Le­
ningradzie11 zachowało się sporo dokum entów  pozwalających prześle­
dzić wysiłki petersburskiego księgarza o uzyskanie koncesji.

7 W zbiorach B iblioteki L itew skiej A kadem ii N auk w  W ilnie zachow ał się 
zespół listów  (28) B. M. W olffa do A. Zawadzkiego z la t 1850—1851 i 1855, ob ra­
zujący ożywioną działalność nakładczo-w ydaw niczą księgarza petersburskiego.

8 W okresie 1848—1853 w ydał W olff ok. 150 tom ów  polskich książek (Oczerk 
die ja tie lnosti firm y  M aw rik ij Osipowicz Wol f f  w  P ietierburgu i M oskw ie, [w:] 
Ilu strow annyj Katalog knigoprodawca-izdatielia M. O. Wolf fa,  P e tersburg  1882).

9 Z. L i b r o w i c z ,  W ieczory literackie u arcybiskupa H olowińskiego. (K artka  
z  dziejów  kolonii polskiej w  Piotr ogrodzie), „Głos P olsk i”, 1915, n r  40.

10 „Tygodnik P e te rsb u rsk i” po okresie W iosny Ludów  nie odgrywał już po­
w ażniejszej rolj na ziem iach litew sko-rusk ich  i ostatecznie w  1858 r. zakończył 
swój ponad trzydziesto letn i żywot (M. I n g 1 o t, Polskie czasopisma literackie ziem  
litew sko -rusk ich  w  latach 1832—1851, W arszaw a 1966).

11 M ateriały  dotyczące om aw ianych w artyku le  dwóch czasopism: „Goniec Pół­
nocny” i „P rzyjaciel Domowy” znajdu ją  się w  dwóch zespołach: 772 — o. 1, n r  1930,
o. 1, n r  3999 (Dielo ob dostaw lenii biez udow letw orienija  chodatajstw a knigopro- 
dawca M. O. Wol f fa o razrieszenije je m u  izdaw at’ w  P ietierburgie żurnał na poi-
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W latach pięćdziesiątych ubiegał się W olff o zezwolenie na w ydaw a­
nie dwóch czasopism w języku polskim. Spraw a pierw sza wiąże się z ro ­
kiem  1856, kiedy to w dn iu  20 listopada skierow ał do petersburskiego 
K om itetu Cenzury następującą prośbę: „Chciałbym  w przyszłym  roku 
wydawać w P etersburgu  czasopismo pt. »Goniec Północny«, poświęoone 
nowościom politycznym , gospodarstw u krajow em u, sztukom  i spraw om  
bieżącym ”12. Do podania załączył — zgodnie z w ym aganiam i staw ianym i 
przyszłym  redaktorom  i wydawcom  — odpowiednie dokum enty, tj. pro­
gram 13 projektow anej publikacji oraz zaświadczenie (z datą 31 grudnia 
1855 r.), w ydane przez III Gildię kupiecką w P etersburgu  (nr 3270)14, 
stw ierdzające zarówno kw alifikacje zawodowe W olffa, jak  i oceniające 
jego postaw ę m oralną oraz prawomyślność. W edle przedstaw ionego pro­
gram u „Goniec Północny” m iał się ukazywać jeden raz w  tygodniu w 
objętości od 1 do 3 arkuszy druku.

Pismo przeznaczone być miało przede w szystkim  dla polskiej publi­
czności zamieszkałej na teren ie im perium  rosyjskiego. Cel sform ułow ał 
W olff dość sprytnie — jakby przeczuw ając późniejsze perypetie  z cen­
zurą — podkreślał bowiem, że z jednej strony  czasopismo będzie uw a­
żnie śledziło ruch  wydaw niczy polskiej „piśm ienności”, z drugiej zaś 
będzie powiadam iało polską publiczność o historii, litera tu rze  -i głównych 
problem ach dotyczących państw a rosyjskiego, czyli w  jakim ś stopniu 
odegra rolę propagatora te j problem atyki wśród polskich czytelników.

Przyszłem u periodykowi zam ierzał W olff nadać charak ter encyklo­
pedyczny, dlatego też w ośmiu działach miało znaleźć się omówienie 
różnych dziedzin życia: 1) W spółczesna kronika polityczna; 2) Gospo­
darstw o wiejskie, technika, inform acje o ważniejszych odkryciach i w y­
nalazkach w przem yśle; 3) Historia (badania krytyczne historii powsze­
chnej, m ateria ły  do historii rosyjskiej i polskiej), przekłady i przeróbki 
prac historycznych w ydaw anych za granicą, nadto biografie uczonych, 
m alarzy, pisarzy; 4) L ite rau tra  piękna polska i obca (wiersze, proza, 
d ram at oraz dział recenzyjny  i spraw ozdania z nowo opublikow anych 
książek); 5) L ite ra tu ra  rosyjska; 6) Nauka, sztuka, prace oryginalne i tłu ­
maczone; 7) K orespondencje z prow incji, podróże po cesarstw ie rosy j­
skim  i terenach  polskich; 8) N otatki bibliograficzne o w ydaw anych ksią­

skom  ja zyk ie  „Goniec Północny”, 3 X I 1856 — 27 I 1857), o. 1, n r  4628 (Dielo
o otkazie w  razrieszen iju  Wol f f u  żurnała na polskom  ja zyk ie  „Przyjaciel D om ow y” 
pod riedakcyje j czynow nika  Rogalskiego) oraz fondzie 777 — o. 2, n r  115 (O dozw o- 
lenii knigoprodawcu i tipograju  M aw rik iju  Wol f f u  izdaw at’ żurnał na polskom  ja ­
zy k ie  „Goniec Północny”), o. 2, n r  141 (O dozw olenii knigoprodaw cu Wol f f u  izda­
w a t’ żurnał „Przyjaciel D om ow y”); w szystkie dokum enty w  ak tach  cenzury są w  
języku rosyjskim  — przekład  C. G.

12 C entralny j G osudarstw iennyj Istoriczeskij A rchiw  w  L eningradie (dalej 
CGIAL), f. 777, o. 2, j.ch. 115, k. 1.

13 Tamże, f. 772, o. 1, j.ch. 3999, k. 17—18.
14 Tam że, f. 772, o. 1, j.ch. 3999, k. 1.
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żkach polskich i obcych (z zastrzeżeniem , iż będą to pozycje dozwolone 
przez cenzurę). Zapowiedział też, że od czasu do czasu będą dodawane do 
czasopisma ilustracje, np. reprodukcje m alarstw a polskiego i rosyjskie­
go oraz p o rtre ty  sław nych ludzi.

Zam ierzał W olff być nie ty lko w ydaw cą „Gońca Północnego”, ale
i jego redaktorem . P lany  m iał istotnie bogate i bardzo am bitne, ale — 
jak  się okaże — nigdy nie zrealizowane.

P etersbursk i K om itet Cenzury w zasadzie nie w yraził sprzeciwu, 
ale sam nie podjął decyzji. Zgodnie z p rzy ję tą  p rak tyką, w  dniu 30 li­
stopada 1856 r. pism em  n r  87815 skierow ał podanie do wyższej instan­
cji —  Głównego U rzędu Cenzury, gdzie rów nież nie w ydano zezwolenia
i po upływ ie dwóch tygodni, pism em  z dnia 13 grudnia (nr 1930)16, całość 
m ateriałów  W olffa przesłano do Sztabs-Sekretarza K rólestw a Polskiego 
z prośbą o załatw ienie. Spraw a się skom plikowała i w  następnej kolej­
ności znalazła się w kancelarii m in istra  oświecenia publicznego, w praw ­
dzie z opinią pozytyw ną, ale z zastrzeżeniam i dotyczącym i —  jak  się 
w ydaje — punk tu  pierwszego program u, co można wnosić z dodatkow e­
go pisma, k tóre W olff 26 lutego 1857 r .17 przedłożył na ręce m inistra. 
W yjaśniał w  podaniu, że zbyt krótko sform ułow ał ten  punkt program u, 
k tó ry  rozum iał jako „przeglądy w ażniejszych rządow ych i adm inistra­
cyjnych rozporządzeń, akta, tra k ta ty  i uk łady  państw ow e, przegląd w y­
darzeń w Europie i w  innych częściach św iata — na podstaw ie inform a­
cji z czasopism rosyjskich” . W dalszej kolejności spraw a tra fiła  do III 
Oddziału Osobistej K ancelarii Cesarskiej, gdzie również nie m iano w 
zasadzie nic przeciwko prośbie W olffa, ale papiery  przesłano z powro­
tem  do M inisterstw a Oświecenia Publicznego18. Zdawało się więc, że 
W olff już w krótce otrzym a upragnione zezwolenie, ale niestety, nie 
otrzym ał. Ostatecznie zezwolenia nie wydano, a spraw a nie została w y­
jaśniona do końca; podobno —  jak  u trzym ują  niektórzy badacze19 •— 
w yraził sprzeciw sam  cesarz.

Drugie czasopismo w języku polskim, k tó re  zam ierzał wydaw ać 
W olff w  1858 r., m iało nosić ty tu ł „Przyjaciel Domowy”, z podtytułem  
„K ronika malownicza poświęcona historii, litera tu rze  i sztukom  pięk­
nym ”. Nie zrażony niepowodzeniem  zaplanował pow tórnie pismo o cha­
rak te rze  encyklopedycznym , ale o nieco skrom niejszym  zakresie. W edług 
przedstaw ionego program u20 now y periodyk m iał posiadać następujące 
działy: 1) H istoria (ogólne a rty k u ły  historyczne oraz biografie znanych

15 Tamże, f. 777, o. 2, j.ch. 115, k. 2.
16 Tamże, f. 772, o. 1, j.ch. 1930, k. 4.
17 Tam że, f. 772, o. 1, j.ch. 3999, k. 14.
18 Tam że, f. 772, o. 1, j.ch. 3999, k. 10.
19 T ak np. J. K u l c z y c k  a-S  a 1 o n  i, W łodzim ierz Spasowicz. Zarys monogra­

ficzny , W rocław  1975, s. 35.
se CGIAL, f. 772, o. 1, j.ch. 4628, k. 2—3.
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osób); 2) Opis ziemi, m iast, przem ysł, fabryki, zestaw ienia statystyczne 
obejm ujące m ateria ły  dotyczące wszystkich stron świata; 3) L ite ra tu ra  
(powieści, proza, poezje, biografie pisarzy); 4) Sztuka (opisywanie pom ­
ników, zabytków, pam iątek dotyczących sztuki, arch itek tu ry , muzyki):
5) N auki przyrodnicze (omawianie tem atów  z różnych gałęzi przyrody);
6) H um or (opowiadania, anegdoty — historyczne i literackie); 7) W ia­
domości bibliograficzne. W stosunku do program u „Gońca Północnego” 
ten  sform ułow any został nieco ostrożniej: zabrakło w  nim  polityki oraz 
wszelkiej k rytyki. N auczony doświadczeniem, W olff tym  razem  zamie­
rzał być ty lko w ydaw cą „Przyjaciela Domowego”, na redak tora  perio­
dyku  proponując W łodzimierza Rogalskiego, b. sekretarza guberniałne- 
go, urzędnika Kom isji Państw ow ej W ew nętrznych i Duchow nych Spraw  
dla K rólestw a Polskiego.

Spraw a uzyskania zezwolenia na w ydaw anie czasopisma toczyła się 
podobnym , co przedstaw iony wyżej, trybem ; zaczęło się od złożenia w 
dniu 24 października 1858 r .21 do petersburskiego K om itetu Cenzury po­
dania opatrzonego odpowiednim i załącznikami, w tym  również form ula­
rzem  o przebiegu służby państw ow ej przyszłego redak to ra22. I w  tym  
przypadku K om itet petersbursk i nie zdecydował sam, ale dokum enty  
W olffa w ysłał do Głównego U rządu Cenzury (pismo n r  988 z 28 paź­
dziernika)23. W dalszej kolejności spraw a tra fiła  do M inisterstw a Oświe­
cenia Publicznego i do wyższej instancji — III Oddziału Osobistej K an­
celarii Cesarskiej w raz z pozytyw ną opinią Głównego U rzędu Cenzury, 
k tó ry  nie sprzeciw iał się w ydaniu zezwolenia, ale zapytyw ał (w piśmie 
z listopada 1858 i stycznia 1859)24, czy III Oddział nie ma obiekcji w 
stosunku do te j sprawy. Odpowiedź przyszła niespodziewanie szybko, 
n ieste ty  •— negatyw na; głów ny naczelnik kancelarii w piśm ie „sekre­
tn y m ” (nr 846)25 z dnia 4 lutego 1859 r . przedstaw ił przyczyny, k tóre 
nie pozw alały na w ydanie zezwolenia; uważano mianowicie, że W olff 
nie posiada odpowiednich kw alifikacji potrzebnych do w ydaw ania cza­
sopisma, a proponow any na redaktora  W łodzimierz Rogalski p rzy  swoich 
obecnych obowiązkach urzędniczych nie' może podjąć się tego zadania. 
A rgum entacja była mało przekonyw ająca wobec faktu , że w  tym że roku 
W olff uzyskał pozwolenie na w ydaw anie pism a w języku rosyjskim  pt. 
„Bibliograficzeskije Izw iestija”. F inał spraw y „Przyjaciela Domowego” 
odczytać można z dziennika posiedzeń Głównego Urzędu Cenzury, gdzie 
pod datą  14 lutego 1859 r. zanotowano krótko: „o tkazat'”, czyli nie 
udzielić zezwolenia Bolesławowi M aurycem u W olffowi na w ydaw anie 
czasopisma w języku polskim. Petersbursk i K om itet Cenzury otrzym ał

21 Tamże, f. 777, o. 2, j.ch. 141.
22 Tam że, f. 772, o. 1, j.ch. 4628, k. 6—10.
23 Tamże, f. 772, o. 1, j.ch. 4628, k. 1,
24 Tam że, f. 772, o. 1, j.ch. 4628, k. 11—12.
26 Tamże, f. 772, o. 1, j.ch. 4628, k. 13.



tę  decyzję na piśm ie w  dniu 27 lutego tegoż roku26. Tak się zakończyły 
staran ia  i perypetie  W olffa związane z podejm owaną przez niego dw u­
kro tn ie próbą publikow ania polskich czasopism.

N IE U D A N E  IM PR EZY  C Z A SO PISM IE N N IC Z E  B. M. W O LFFA  7 3 ;

26 Tam że, f. 777, o. 2, j.ch. 141, k. 3.


